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Gościnności prawo

Gościnności prawo powinna stanowić każda organizacja społeczeństwa. Prawo to wyraża jedność tego, co indywidualne i tego, co społeczne. Żaden z elementów stosunków społecznych nie może niedowartościowany w stosunku do drugiego. 
1. zabezpieczyć ludziom materialne minimum egzystencjalne; takie, które po​zwalałoby im żyć według własnego upodobania, w sposób wolny od przymusu społecznego, być więc wolnymi, równymi i braterskimi. Każdy noworodek przybywszy na Ziemię powinien otrzymać talon upoważniający go do: darmowego, podstawowego wyżywienia przez całe jego życie; takiego ubierania się, aby móc być pełnoprawnym obywatelem społeczności, w których zamierza przebywać; otrzymania miejsca zamieszkania, w którym będzie mógł żyć zgodnie ze swoimi potrzebami i zainteresowaniami; bezpłatnego wykształcenia i – jeśli zechce – kształcenia się przez całe swoje życie; bezpłatną opiekę medyczną.   

 Jeśli jakaś jednostka ludzka zechce zwiększać swoje możliwości, to środki do tego winna zdobywać pracując. Jeśli komuś wystarczają warunki mieszkaniowe w bloku socjalnym, to może w nim mieszkać i trwać (computo, ergo sum). Jeśli chce mieszkać w domku i tworzyć elementy kultury, to na to winien sobie sam zarobić. Ale to z kolei wymaga zorganizowania systemu pracy wolnej od przymusu i ograniczeń, włącznie z fun​duszem emerytalnym. Jest to postulat gościnności, którą ludzkość winna spełniać wobec każdego noworodka . Gościnność ta winna rozwijać się proporcjonalnie do stopnia uspołeczniania się pracy oraz siły roboczej, aż do ostatecznego zastąpienia człowieka przez przyrodniczych agentów pracy produkcyjnej
;

     2. organizować stanowiska i takie stosunki pracy, w których pracujący się „spełnia" w swojej misji (papież Jan Paweł II: Laborem exercens)
. Cel ten wymaga, aby wytwór pracy nie alienował się, aby nie stawał się obcy wobec pracujące​go, aby mu służył. Jest to możliwe wówczas, gdy środki produkcji, obok zainteresowania indywidualnego będą spełniać także funkcje społeczne, tj. będą one przyporządkowane dobru wspólnemu – nie podporządkowywane, ale przyporządkowywanie. Wówczas praca może być przyjemnością i dostarczać środki niezbędne do rozwoju biologiczno-kulturowego pracu​jącego i jego rodziny;

     3. powodować, aby praca zmieniała się w kierunku wzrastającej dominacji w niej uprawiania twórczości i innych atrybutów ducha ludzkiego, tj. duchowości intuicyjno-refleksyjnej; duchowości spontaniczno-kreacyjnej, doświadczenia własnej jednostkowości, swojej wspólnotowości, dobra tu i teraz i dobra transcendentnego, wolności zjednoczonej z odpowiedzialnością
. W pracy ludzki wysiłek fizyczny będzie zastępowany działaniem cyborgów-robotów. Wtedy praca z narzędzia kary przekształci się w przedmiot miłości;
    4. wychowania, samowychowania, zwłaszcza kształtowania woli
człowieka, który będzie mógł, będzie chciał i będzie umiał tworzyć siebie, treści własnego wzrastania w człowieczeństwie po​przez nieustanne dopełnianie atrybutów swego ducha; pewnym wzorem może tu być wychowanie przez uprawianie mistycyzmu. Istotę wychowania wyraża sentencja: „pomóż mi zrobić to same​mu";

     5.takiej rewolucyjnej zmiany w szkolnictwie, wychowaniu, w meto​dach i formach funkcjonowania kultury, we wszystkich jej przeja​wach, w tym także w mas mediach, która umożliwi realne stawa​nie się „człowieka na nowo"
;

6. przekształcić strukturę nadbudowy prawno-politycznej w takim kierunku, aby plebiscytaryzm, tj. pozytywistyczny wskaźnik ilo​ściowy (głosowanie, większość głosów) zastąpić konsensusem w tworzeniu tego, co wspólnotowe we wszystkich formach życia ekonomicznego, społecznego, politycznego i ideologicznego. To, co społeczne, państwowe, urzędowe ma tylko pomagać żyć jed​nostkom ludzkim, a nie ich podporządkowywać sobie. Nie jed​nostki ludzkie dla urzędu, prawa, państwa, dla walki z terrory​zmem... itd., lecz odwrotnie: owe struktury dla jednostek
. Jak słusznie zauważa Z. Bauman4' nośności mostu nie mierzy się średnią statystyczną nośności poszczególnych przęseł, ich więk​szością o pewnej nośności. Kraj, w którym ludzie umierają z gło​du, w którym nie wszyscy mają gdzie mieszkać, w którym eduka​cja jest techniką socjalizacyjną taki kraj jest na niskim poziomie rozwoju kultury. Są przykłady z przeszłości, gdy kraje o niskiej kulturze zbierały swe siły fizyczne, militarne i podbijały kraje bę​dące na wyższym poziomie swego kulturalnego rozwoju. Czyż współcześnie nie dzieje się podobnie?;

     7.zastąpić istniejące struktury uchwałodawcze przez „Instytucje po​wołania społecznego". Ich skład może być dobierany przez siły, partie dokonujące wskazywanej tu rewolucji. „Instytucje powoła​nia społecznego" będą spełniać swe funkcje o tyle, o ile wśród ich członków nastąpi wchłonięcie pierwiastka indywidualnego przez społeczny, o ile utworzy się w nich zjednoczenie tego, co jednost​kowe z tym, co społeczne;

    8.uznać, że o poziomie kultury ludzkiej przesądza występowanie procesu wzrastania człowieka w społeczeństwie, stawania się spo​łeczeństwa ludzkiego jako ludzkiego poprzez przekraczanie swo​ich empirycznych i duchowych ograniczoności
. Jawnym tego przejawem jest możliwość postępowania moralnego uznawanego za nadrzędne kryterium odnoszenia sukcesu indywidualnego i spo​łecznego;

     9. zapewnić jawność życia społecznego, funkcjonowania bytu spo​łecznego w całokształcie. Na problem ten zwracał uwagę już E. Kant tworząc „transcendentalną formułę prawa publicznego". Tłumaczy ona, że „wszelkie czynności odnoszące się do prawa in​nych ludzi, których maksyma nie jest zgodna z prawem do jawno​ści, są bezprawiem"
;

  10. podporządkować funkcjonujący byt społeczny wartościom w ich formalno-logicznym wyrazie „tamtej strony" i nieustannie ich konkretyzować, czyli opisywać ich treści formalno-symboliczne „tej strony" i urzeczywistniać jako wartości teoretyczno-przedmiotowe
.

36 Każdy noworodek po przyjściu na świat otrzymuje od instytucji społecznej talon na wyżywienie przez całe swoje życie, na miejsce zamieszkania, na możli​wości ubrania się, na pomoc medyczną i na możliwość bezpłatnego kształcenia się. Ma on także swobodny wybór miejsca swojego bytowania na ziemi, bądź w kos​mosie. Ma on także bezpłatny dostęp do wszystkich dóbr kultury na całym świecie. To minimum jest w stanie współczesny świat zapewnić każdej przychodzącej na świat jednostce ludzkiej.

43 Z. Bauman, Socjalizm potrzebny od zaraz, „Le Monde diplomatique", nr 9 (55), wrzesień 2010, s. 3. Jest to fragment książki tegoż autora pt. Socjalizm.
36Zob. J. Kochan, Socjalizm, Wydawnictwo Naukowe SCHOLAR, Warszawa 2013.


37Zob. A. Karpiński, Praca, (w:) Encyklopedia filozofii wychowania, St. Jedy�nak, J. Kojkoł (red.), Bydgoszcz 2009. Tam zwracam uwagę na elementy pracy: cel, jej przebieg i efekt. Ich jakość przesądza o wzrastaniu człowieka w jego człowie�czeństwie.


�Zob. A. Karpiński, Wstęp do sofiologii..., dz. cyt., rys., opis atrybutów ludz�kiej duchowości.


39Wola < gr. βούλησις [boulesis], łac. voluntas = władza rozumnego, duchowego pożądania, której celem jest osiągnięcie dobra> 1. w rozumieniu ogólnym wola jest sposobem działania, w którym manifestuje się osobowość działającego, tj. rodzaj przełożenia jego sił ducha na konkretne czyny, co widać w postaci przejawów cha�rakteru; 2. w ujęciu filozoficznym oznacza bytowy charakter ludzkich istot ducho�wych w ich dążnościach wyrażających ostatecznie ich człowieczeństwo. Wola jest początkiem, dzięki czemu poruszane się porusza a zmieniane się zmienia. Wola jest zasadą działania, znajduje się w działającym jako czynniku sprawczym) - jest zdol�nością do wmyślania i wdrażania zamysłów, treści ducha w przedmioty kultury ludzkiej, zdolnością do „wdziełowstępowania" (A. Nowicki). W nim wola ujawnia się w formie syntezy rozmaitych stanów ducha, określonej kompilacji, złożenia się strukturalnego atrybutów ducha i ich poziomów rozwojowych, decydujących osta�tecznie o samo przezwyciężaniu w podejmowaniu osobowej, niepowtarzalnej decy�zji. Ich ujawnienie się jest określonym typem postępowania tej, a nie innej jednostki ludzkiej; jest niepowtarzalnym się zachowaniem. W każdym z nich odnajdujemy to, co dominuje, względem czego inne atrybuty duchowości są podporządkowane, chociaż to nie oznacza, iż są nieobecne. To ostatecznie przesądza o tym, kim jest ów działający.


   W każdym człowieku można odnaleźć akty naturalne woli, tj. takie, w których przedmiot - cel, działanie ku niemu jest spontaniczne. Cel jawi się jako bezpośred�nio sprawiający dobro, dobro dla działającego. Naturalny akt woli nie wymaga wy�siłku duchowego, on się w nas dzieje bo jesteśmy tą a nie inną jednostką ludzką i znajdujemy się w tych, a nie innych warunkach ekonomicznych, społecznych i kul�turowych.


  W każdym z nas są ponadto akty duchowej woli podporządkowane określonej duchowej reinterpretacji dobra. Wówczas odpowiadamy na pytanie, co w tych, a nie innych okolicznościach jest dobre dla nas i dla naszego człowieczeństwa. Wtedy wszystkie atrybuty ducha pierwej konstruują treść dobra, możliwy sposób jego osią�gania i samowiedzę jego urzeczywistniania, czyli zdolność do takiego, a nie innego wysiłku. W tym akcie ujawnia się osiągnięty poziom rozwoju jednostki ludzkiej. O sile duchowego aktu woli decyduje wielkość poddania mu naturalnego akt woli. Celem kształtowania woli każdej jednostki ludzkiej winno być zniesienie w sobie naturalnych aktów woli, poddanie ich aktom duchowym.


   Trzeci wreszcie typ aktów woli ujawnia się wobec dobra nakazanego, przypisa�nego nam przez określone interpretacje. Są one wynikiem zaistniałego stanu spo�łecznego, jego instytucji, struktur społecznych, które precyzując dobro uznają że ta ich definicja dobra jest także dobrem dla konkretnych jednostek ludzkich. W tym akcie, wola wynika z pewnej konieczności zewnętrznej. W niej nasza wola jest określonym stanem przymuszenia naszej duchowości do takiego, a nie innego czy�nu. W takich aktach zanika twórczość, spontaniczność, intuicyjność, niekiedy i re- fleksyjność, wolność i odpowiedzialność oraz dobro transcendentne. Mówimy wów�czas o niepełnej duchowości, o człowieku jednowymiarowym, ograniczonym do dobra tu i teraz, które tworząc pozór dobra wywołuje akt woli także pozornej. Ów pozór dobra i woli ujawnia się w konsekwencji w działaniach pozornych, dla któ�rych hipokryzja jest najlepszym wyjaśnieniem.


� Zob. B. Krygier, Człowiek na nowo, Warszawa 2009. Zob. przejawy krytyki współczesnej polskiej szkoły w pracach: K. Denek, Wpływ ekonomii i neoliberalizmu na edukacją, „Zeszyty Naukowe Koszalińskiej Wyższej Szkoły Nauk Humanistycznych", Zeszyt nr 8, Problemy nauk społecznych, Koszalin 2011, s. 11- 41; E. Potulicka, J. Rutkowiak, Neoliberalne uwikłania edukacji, Kraków 2010; S. Kozyr-Kowalski, Uniwersytet a rynek, Poznań 2005; M. Nussbaum, W trosce o człowieczeństwo. Klasyczna obrona reformy kształcenia ogólnego, Wrocław 2008; J. Szacki, Przedmowa do wydania polskiego, (w:) M. Nussbaum, W trosce o człowieczeństwo. Klasyczna obrona reformy kształcenia ogólnego, Wrocław 2008.


" Zob. A.J. Karpiński, Dobro wspólne celem i kryterium słuszności działania administracji publicznej, (w:) Wybrane problemy społeczno-gospodarcze i zarządza�nia w administracji, zbiór., W. Mikołajczewska, M. Fierek (red. naukowa), Wydaw�nictwo Gdańskiej Wyższej Szkoły Administracji, Gdańsk, 2011, s. 57-92.


�Zob. P. Sztompka, Stawanie się społeczeństwa: sedno zmiany historycznej, (w:) tenże, Socjologii zmian społecznych, Wydawnictwo Znak, Kraków, s. 202-219.


43E. Kant, O zgodności polityki z moralnością według transcendentalnego poję�cia prawa publicznego, (w:) E. Kant, O wiecznym pokoju. Zarys filozoficzny, prze�kład F. Przybylak, wstęp i redakcja K. Bal, Wydawnictwo Uniwersytetu Wrocław�skiego, Wrocław 1993, s. 79.


        44Wartościami formalno-logicznymi „tamtej strony" są: człowiek dążący do by�cia osobistością biologiczno-duchową podporządkowujący swe działania idei za�chowania ludzkości jako gatunku (zasada antropiczna); równość i sprawiedliwość w jedności współistniejąca, zjednoczona z wolnością i odpowiedzialnością. Spra wiedliwość zawiera w swej treści stosunki między narodami. Wyzwaniem jest znie�sienie eksploatacji neokolonialnej stosowanej przez, tzw. „bogatych" wobec „bied�nych"; świadoma działalność, ciągle przekraczająca i doskonaląca typy myślenia (szerzej duchowości); wspólnotowość istoty ludzkiej ujawniająca swą treść wjedności czterech wymiarów: a) horyzontalnego: w treści przeszłości, teraźniej�szości i przyszłości; b) wertykalnego, w postaci nieskończonego odkrywania bogac�twa treści stosunków: Ja - Ty; My - Wy; Ja, My - Inny, Inni; c) pola współistnienia - spełniania odkrywanych w przestrzeni wertykalnej treści wartości w wymienionych relacjach; jedność uniwersalnej i narodowej działalności ludzkiej; d) „tamtej strony" i „tej strony". W narodowym myśleniu o życiu społecznym na kuli ziemskiej nie może być kwalifikacji: lepszy, gorszy naród, niżej, wyżej rozwinięty itp. czy „przy�padkowy". W myśleniu tym, gorszy - lepszy trzeba zastąpić zwrotem „Inny". Praca - obejmująca: cel, przebieg i efekt a więc trzy konstytuujące ją elementy - uwolnio�na od potrzeby przeżycia biologicznego, według praw piękna, przekształcająca się w samorzutną twórczość; trwający proces emancypacji ogólnej zawierający eman�cypacje cząstkowe: ekonomiczne, społeczne, polityczne i duchowe; naród, znaki, symbole narodowe i tradycje; dziecko; nauczyciel; edukacja; patriotyzm zjednoczo�ny z uznaniem innych narodów; język polski; nadzieja; poczucie misji zawarte w każdej pracy (praca jako spełnianie misji); własność: indywidualna, prywatna, spółdzielcza i państwowa. Własność nie jest wartością podstawową; jest służebną względem innych wartości; rodzina i odpowiedzialność rodzicielska; szacunek wo�bec rodziców, wychowawców i starszych, wobec arystokratów (najlepszych).


Wymienione wartości nie są równorzędne. Tworzą one pewną hierarchię. Jej ja�kość zależy od treści określonego bycia w tej lub innej przestrzeni społeczno- historycznej.


47 F. Znaniecki, Socjologia wychowania, Wydawnictwo Naukowe PWN, War�szawa 2001, s. 370.
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